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Trudne czasy przed 
nami. Wydarzenia na 
Ukrainie nie napawają 
optymizmem nie tyl-
ko dlatego, że rosyjska 
agresja dzieje się bardzo 
blisko nas, ale także – a 
może głównie – dlate-
go, że za tą napaścią stoi 
człowiek nieobliczalny. 
I chyba nikt nie wie, co 
naprawdę siedzi w gło-
wie prezydenta Rosji. To 
jest przerażające, jed-
nak nie takie mocarstwa 
upadały. Chociaż marne 

to pocieszenie, kiedy nie 
wiemy ile ludzkich nie-
szczęść ta wojna przynie-
sie. Już przynosi...

Naród ukraiński po-
trzebuje teraz wsparcia, 
dlatego w powiecie mrą-
gowskim to wsparcie 
organizuja już zarów-
no lokalne władze, jak 
i „zwykli” mieszkańcy. 
Musimy być teraz soli-
darni z naszym sąsiadem, 
mimo zawiłej wspólnej 
historii, przelanej krwi i 
wielu sporów. Nie dajmy 
się też „wkręcać” w akcje 
zaczepne troli, bardzo 

aktywnych w mediach 
społecznościowych. Mu-
simy uzbroić się w cier-
pliwość i... czekać. Albo 
modlić się, o pokój na 
świecie. Zwłaszcza, że ten 
świat jest teraz tak blisko 
nas nas...

Marek Szymański

Na powitanie

Chcą przestrzeni do rozmowy
W związku z woj-

ną, która toczy się 
na terenie Ukrainy, 
włodarze Mrągowa i 
Mikołajek wychodzą 
do mieszkańców ze 
specjalnym apelem.

— Drodzy mieszkań-
cy, w tym trudnym cza-
sie najważniejsza jest 
jedność i solidarność — 
zaapelował w mediach 
społecznościowych Piotr 
Jakubowski, burmistrz 
Mikołajek. — Jeśli ktoś 
z mieszkańców gminy 
Mikołajki lub gestorów 
bazy noclegowej chciałby 
zaoferować tymczasowe 
schronienie dla ukraiń-
skich uchodźców, proszę 
o przekazanie informacji 
do Urzędu Miasta i Gmi-
ny Mikołajki.

Chętni, którzy chcą i 
mogą pomóc proszeni są 
o przesłanie informacji 
na adres mailowy joan-
nawrobel@mikolajki.
pl lub telefonicznie pod 
numerami: 87 421 90 

50 (od poniedziałku do 
piątku w godz. 7–15) i 
507069974. — W infor-
macji proszę o podanie 
danych kontaktowych 
(adres, telefon) — dodaje 
burmistrz Jakubowski.

O pomoc apeluje też 
burmistrz Mrągowa. — 
Z myślą o mieszkańcach 
Ukrainy, którzy z powo-
du wojny będą musieli 
opuścić swój kraj, two-
rzymy bazę miejsc noc-
legowych w Mrągowie 
— przekazał w mediach 
s p o ł e c z n o ś c i o w y c h . 
Mieszkańcy Mrągowa, 
którzy są chętni udostęp-
nić mieszkania uchodź-
com z Ukrainy, mogą się 
kontaktować z Urzędem 
Miejskim od poniedział-
ku do piątku (godz. 8-15) 
pod nr telefonu: 89 741 
90 00.

W obu miastach od po-
niedziałku prowadzone 
są zbiórki na rzecz po-
szkodowanych w wojnie 
mieszkańców Ukrainy. 
Do apelu dołączyły także 
pozostałe samorządy. W 

gminie Sorkwity funk-
cjonują punkty zbiórki w 
Gminnym Ośrodku Kul-
tury oraz w świetlicach w 
Warpunach i Rybnie. W 
gminie Mrągowo przygo-
towano 7 punktów zbió-
rek. Urząd Gminy prosi 
także o wskazywanie 
miejsc do kwaterunku 
uchodźców – bezpośred-
nio w pokoju nr 4 urzędu 
lub poprzez kontakt tele-
foniczny: 89 741 29 24 
wew. 222.

Marek Szymański

Solidarni z Ukrainą!

Nowy dyrektor PZD
Zakończył się na-

bór na stanowisko 
dyrektora Powiato-
wego Zarządu Dróg 
w Mrągowie. 

Nowym szefem PZD 
został Karol Walinowicz, 
który ostatnio pełnił 
funkcję prezesa Przed-
siębiorstwa Energii Ci-
pelnej w Piszu. Wcze-
śniej był kierownikiem 
Referatu Budownictwa, 
Planowania Przestrzen-

nego, Ochrony Środo-
wiska i Inwestycji w ad-
ministracji burmistrz 
Otolii Siemieniec, a także 
naczelnikiem Wydziału 
Planowania i Inwestycji 
Urzędu Miejskiego w Gi-
życku. 

Z informacji, które 
udało nam się zdobyć, 
umowa z nowym dyrek-
torem obowiązywać bę-
dzie przez najbliższe trzy 
miesiące z możliwościa 
kontynuacji. red

W Mrągowie szko-
lą się facylitatorzy, 
czyli osoby, których 
zadaniem jest czyn-
ny udział w udraż-
nianiu procesu ko-
munikacji między 
osobami bądź gru-
pami, by osiągnęły 
one wspólne roz-
wiązania. Rolą fa-
cylitatora nie jest 
mediacja między 
stronami, a jedynie 
motywowanie do 
pracy nad zapobie-
ganiem ewentual-
nych konfliktów. 

Szkolenie to jest czę-
ścią projektu „Mrągo-
wo Sz(t)uka Dialogu”, 
realizowanego przez 
Fundację Alternatywnej 
Edukacji ALE i Fundację 
Złap Rozwój. — Zgłosiło 
się więcej chętnych niż 
zakładaliśmy — mówi 
Donata Kobylińska-Dur-
ka, koordynatorka me-

rytoryczna projektu. 
— Cieszymy się, że są to 
osoby z przeróżnych śro-
dowisk. Sztuki dialogu, 
czyli o tym jak słuchać 
rozmówcy, jak rozma-
wiać między sobą i jak się 
czuć dobrze w rozmowie 
uczyli nas praktycy me-
tody dialogu transfor-
matywnego z Gdańska: 
Magda Dittmer i Łukasz 
Kwiatkowski.

— Budując dialog spo-

łeczny, chcemy chronić 
i kształtować przestrzeń 
lokalną, dbać o środo-
wisko i budować dobre 
relacje społeczne — do-
daje Donata Kobylińska
-Durka. Projekt jest od-
powiedzią na zaistniałe 
w mieście problemy, a 
jego celem jest stworze-
nie przestrzeni dialogu 
obywatelskiego, służącej 
samorządowi i społecz-
ności. 

Poprzez udział w pro-
jekcie Mrągowo ma szan-
sę stać się pierwszym 
miastem w Polsce, w 
którym zastosowana zo-
stałaby metoda dialogu 
transformatywnego jako 
narzędzie do konsulta-
cji i realizacji inicjatyw 
społecznych. Projekt re-
alizowany jest dzięki do-
tacji z Programu Aktywni 
Obywatele - Fundusz Re-
gionalny finansowanego 
z Funduszy EOG. Wyso-
kość przyznanego grantu 
wynosi 93 113,39 euro.

Marek Szymański

WIKI I JEJ SEKRET 
(od 6 lat, familijny/komedia)

5 – 6 marca, godz. 15:00

ŚMIERĆ NA NILU
(od 15 lat, kryminał)

5 – 7 marca, godz. 17:00

MIŁOŚĆ, SEKS & PANDEMIA 
(od 15 lat, dramat  ob.)

5 – 7 marca, godz. 19:30

Repertuar kina ZODIAK:

Fot. Ł. Ostapowicz

Fot. Paweł Krasowski
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Rozmowy o nowym stadionie trwają, 
ale na razie brakuje konkretów

W Urzędzie Miejskim w Mrągowie odbyło się dru-
gie spotkanie, dotyczące modernizacji mrągowskiego 
stadionu. W rozmowach na temat inwestycji wzię-
li udział przedstawiciele Warmińsko-Mazurskiego 
Związku Piłki Nożnej. Goście zwrócili głównie uwagę 
na to, by podczas projektowania stadionu nie zapo-
minać o wymogach licencyjnych, pozwalających na 
rozgrywanie ligowych spotkań piłkarskich.

— To bardzo dobrze, że już na tym etapie myślicie 
o szczegółach, związanych z wymogami licencyjnymi, 
które musi spełnić stadion, by organizowane były na 
nim ligowe spotkania — powiedzieli przedstawiciele 
WMZPN. — Wiele inwestorów o tym zapomina i póź-
niej okazuje się, że nie można na obiektach organizo-
wać ciekawych spotkań.

Burmistrz Mrągowa zadeklarował, że do rozmów 
na temat budowy nowego stadionu miasto chce za-
praszać jak najwięcej osób związanych ze sportem. 
— Na kolejne spotkania chcemy zaprosić reprezen-
tantów klubów sportowych z terenu miasta, konsul-
tantów z dziedziny lekkiej atletyki, a także miejskich 
radnych, którym zależy na tej inwestycji — mówił 
Stanisław Bułajewski.

Modernizacja głównej płyty miejskiego stadionu 
jest wyczekiwana od dawna. Próby pozyskania nie-
zbędnych środków na realizację inwestycji były już 
wcześniej, ale kończyły się niepowodzeniem. Już te-
raz wiadomo, że na kolejną próbę pozyskania środ-
ków zewnętrznych przyjdzie nam poczekać przynaj-
mniej do 2023 roku.

Najpierw komin, potem... ciepło
Dobiega końca najważniejsza inwestycja ostatnich 

lat w mrągowskiej Miejskiej Energetyce Cieplnej, czy-
li budowa nowoczesnego i proekologicznego kotła na 
biomasę. 11 lutego, na powstającej kotłowni, zainsta-
lowano komin. — Rozruch kotła odbędzie się jeszcze 
w tym miesiącu — zapowiadał Przemysław Budzyń-
ski, dyrektor zarządu spólki miejskiej. — Przez naj-
bliższe tygodnie będzie to praca wstępna i testowa, 
ale ciepło do naszych odbiorców będzie dostarczane 
już w tym miesiącu.

Koszt budowy nowoczesnego kotła sięga około 21 
milionów złotych. Inwestycja otrzymała wsparcie fi-
nansowe z Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. Kocioł pozwoli MEC na re-
dukcję emisji dwutlenku węgla do atmosfery, a to z 
kolei pozwoli przynieść miejskiej spółce oszczędności 
w postaci mniejszych opłat za zakup praw do emisji 
CO2. (red.)

#wSKRÓCIE

— Serdecznie dziękuję 
za współpracę. Z niektó-
rymi z Państwa miałem 
przyjemność pracować 
nad mrągowskimi im-
prezami już kilkanaście 
lat, chociaż nie ukrywam, 
że z perspektywy czasu, 
minęło to bardzo szybko. 
Sądzę, że pozostawiliśmy 
po sobie wartość dodaną. 
Informuję, że z dniem 
dzisiejszym przestaję 
pełnić funkcję dyrektora 
Mrągowskiego Centrum 
Kultury. Mam nadzieję, 
że jednak będziemy mieli 
jeszcze okazję do spotkań 
i kontynuacji, już w innej 
roli, współpracy — na-
pisał były już dyrektor 
MCK na facebooku.

Na drugi dzień w Urzę-
dzie Miejskim nowa dy-
rektor przyjęła z rąk obu 
burmistrzów akt powoła-
nia i podpisała umowę. 
Decyzja o zmianie na sta-
nowisku dyrektora MCK 
nastąpiła niespodziewa-
nie, choć mówiło się o 
tym od pewnego czasu. 
Formę zmian w MCK  
skomentowali radni 
Mrągowskiej Inicjatywy 
Społecznej: — Od kilku-

nastu dni tzw. „jaskółki 
informowały na mieście” 
o planowanej zmianie 
na stanowisku dyrektora 
Mrągowskiego Centrum 
Kultury. Niestety plotki 
stały się dzisiaj faktem 
[...]. Kolejny raz dziwi nas 
działanie podejmowane 
przez naszego włodarza. 
Tuż po zakończeniu se-
zonu letniego burmistrz 
w mediach odtrąbił wiel-
ki sukces promocyjny 
miasta, a teraz na cztery 
miesiące przed kolejnym 
sezonem letnim zmienia 
osobę, która kieruje i za-
rządza domem kultury.

Powołanie nowej dy-
rektor w mediach spo-
łecznościowych skomen-
tował też sam burmistrz: 
— Pani Michalska zastąpi 
na stanowisku pana Le-
cha Gołębickiego, który 
nie odchodzi z naszej kul-
turalnej placówki, będzie 
pełnić funkcję kierowni-
czą i mam pewność, że 
będzie (wspólnie z pa-
nią dyrektor) realizować 
wiele cennych inicjatyw 
na rzecz naszego miasta 
i mieszkańców — napi-
sał na oficjalnym profilu 
Stanisław Bułajewski. — 
Nowej pani dyrektor ser-

decznie gratuluję i życzę 
powodzenia w realizacji 
zaplanowanych przed-
sięwzięć kulturalnych. 
Panu Lechowi, dotych-
czasowemu dyrektorowi, 
dziękuję za dobrą współ-
pracę, życzę sukcesów i 
powodzenia na nowym 
stanowisku.

Agnieszka Michalska 
jako aktorka zadebiuto-
wała rolą Zosi w „Wese-
lu” Stanisława Wyspań-
skiego wystawianym w 
Teatrze im. Adama Mic-
kiewicza w Częstochowie 
(1993 rok). Ukończyła 
studia na Wydziale Ak-
torskim PWSFTviT w 
Łodzi. Ogólnopopolską 
rozpoznawalność dała 
jej natomiast rola Kry-
si z serialu „Lokatorzy”. 
Nowa dyrektor MCK 
występowała w teatrach  
im. Adama Mickiewicza 
w Częstochowie (1993), 
Powszechnym im. Jana 
Kochanowskiego w Ra-
domiu (1995) oraz w Te-
atrze im. Stefana Jaracza 
w Olsztynie (2004).

Marek Szymański

Ze stanowiskiem dyrektora Mrągowskiego Centrum Kultury pożegnał się Lech Gołębicki. 
Wieloletni szef największej placówki kulturalnej w regionie podziękował już za współ-
pracę za pomocą mediów społecznościowych. Następnego dnia jego rolę przejęła aktorka 
Agnieszka Michalska.

(nie)Spodziewana zmiana w MCK

Pani Urszuli Kopcińskiej
najszczersze wyrazy współczucia z powodu śmierci 

TATY
składają

Zarząd Powiatu oraz koleżanki i koledzy 
ze Starostwa Powiatowego w Mrągowie.

SKLEPSKLEP
EUROJEANSEUROJEANS

0000 0000

0000 0000

ELEKTRYK
Tomasz Martuś

tel. 692 874 586
Mrągowo

Podczas ostatniej, tra-
dycyjnie burzliwej, sesji 
Rady Miejskiej mrągow-
scy radni debatowali w 
sprawie wyboru metody 
ustalenia opłaty za go-
spodarowanie odpada-
mi komunalnymi oraz 
nad ustaleniem stawki 
tej opłaty. Innymi sło-
wy mieli rozmawiać o 
podwyżce cen za śmieci. 
Podczas dość krótkiej 
wymiany zdań radni 

większością głosów, na 
którą obecnie składają 
się połączone siły dwóch 
klubów (MIS i MWS), 
oddalili widmo kolejnych 
podwyżek (w ub.roku 
radni już podnosili ceny 
śmieci). Burmistrz wy-
cofał  swoją propozycję, 
proponując powrót do 
rozmów na sesji nadzwy-
czajnej. Do tematu za-
pewne wrócimy.

red

Ceny za śmieci
(na razie) zostają

Radni Mrągowskiej 
Wspólnoty Samorządo-
wej i Mrągowskiej Ini-
cjatywy Społecznej, w 
związku ze zbrojną na-
paścią Rosji na Ukrainę, 
wnieśli do Rady Miej-
skiej w Mrągowie projekt 
uchwały dotyczący wy-
powiedzenia zawartej w 
kwietniu 2011 r. umowy 
o partnerstwo z miastem 
Zielonogradsk.

„W ramach umowy, 

miasta zadeklarowały 
współpracę oraz wymia-
nę doświadczeń na płasz-
czyźnie m.in. gospodarki, 
nauki, edukacji, kultury, 
problemów społecznych 
i gospodarczych.

Uważamy, że w obec-
nej sytuacji, jakakolwiek 
dalsza współpraca jest 
niemożliwa!”.

red.

Koniec współpracy
z Zielenogradskiem?

Fot. Paweł Krasowski

Według mieszkańców nie jest problemem to, że Agnieszka Michalska zo-
stała nowym dyrektorem Mrągowskiego Centrum Kultury, a sposób jej 
powołania przez lokalne władze. Fot. Paweł Krasowski/UMM
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Rada Powiatu, po uzyskaniu pozy-
tywnej opinii Warmińsko-Mazurskiego 
Kuratora Oświaty, będzie mogła pod-
jąć uchwały wygaszające obie placów-
ki. — Termin ten oznacza, że nie bę-
dzie dokonywany nowy nabór do tych 
szkół, a obecnie uczący się będą mogli 
dokończyć edukację w tych szkołach 
— tłumacz Marek Szmigiel, naczelnik 
Wydziału Oświaty, Kultury, Kultury 
Fizycznej i Turystyki w Powiecie Mrą-
gowskim.

Dodatkowy milion co roku
Jak się dowiadujemy, szkoły mi-

strzostwa sportowego są wygaszane ze 
względu na bardzo małe zainteresowa-
nie dzieci i młodzieży nauką i szkole-
niem. Od co najmniej pięciu lat nabory 
są kilkuosobowe albo w ogóle ich nie 
ma. - W liceum nie ma klasy pierwszej i 
drugiej. W dwóch klasach trzecich uczy 
się 12 uczniów. W szkole podstawowej 
nie ma klasy piątej i szóstej. W klasie 
czwartej uczy się tylko 8 uczniów. Pro-
wadzi to do ogromnych kosztów funk-
cjonowania zespołu - tłumacz Marek 
Szmigiel.

Powiat co roku przeznacza na ZOS 
dodatkowy milion złotych. We wcze-
śniejszych latach podejmowane były 

próby przekazania placówki wojewo-
dzie, a nawet dla Ministerstwa Sportu, 
jednak do finalizacji przejęcia nie do-
chodziło. W ostatnim czasie propozycję 
przejęcia szkół złożyło Miasto Mrągo-
wo, które prowadzi w swoich szkołach 
podstawowych klasy sportowe i raczej 
nie powinno mieć problemu z rozsze-
rzeniem ich działalności o dyscypliny 
wodne. Tyle że po ubiegłorocznych de-
klaracjach burmistrza i Zarządu Powia-
tu, kontynuacji działań w tej sprawie 
nie było. Naczelnik Wydziału Oświaty, 
Kultury, Kultury Fizycznej i Turysty-
ki w Powiecie Mrągowskim dostrzega 
pewną szansę w ilości uczniów w kla-
sach sportowych. — Zastanawiamy się 
nad utworzeniem klasy sportowej w I 
Liceum Ogólnokształcącym w Mrągo-
wie — mówi.

Liczby mówią same za siebie
W Szkole Podstawowej nr 3 w trzech 

klasach jest 40 uczniów, z kolei w 
dwóch klasach II Liceum Ogólno-
kształcącego uczy się obecnie tylko 12 
osób. Zgodnie z przyjętymi przez radę 
uchwałami każdy uczeń będzie miał 
możliwość dokończenia edukacji w tych 
szkołach. Niewiele, ale spore nadzieje 
na kontynuację sukcesów, które przez 

lata osiągali (i osiągają nadal) „Bazo-
wicze”, pokłada się w nowopowstałej 
jednostce, która ma niejako zastąpić 
Międzyszkolny Ośrodek Sportowy. 
Dyrektorem nowej jednostki – Mrą-
gowskiego Ośrodka Sportowego „Baza” 
– został Michał Zera, który jest absol-
wentem mrągowskiej „sportówki”. — 
Jest to osoba z sukcesami sportowymi i 
wieloletnim doświadczeniem w pracy z 
dziećmi w tego typu ośrodkach żeglar-
skich. Już pierwsze miesiące pokazują, 
że był to dobry wybór — dodaje naczel-
nik Szmigiel. — Wierzymy, że pojawią 
się kolejni żeglarze, czy też kajakarze, 
którzy będę w tym miejscu rozwijać 
swoje pasje i talenty, a w przyszłości 
osiągać sukcesy sportowe na zawodach 
ogólnopolskich i zagranicznych.

Warto tu podkreślić, że sukcesy spor-
towe i to wcale nie takie małe, osiągają 
uczniowie innych mrągowskich szkół. 
— To pokazuje, że niekoniecznie trzeba 
być uczniem szkoły mistrzostwa spor-
towego, by zdobywać medale na mi-
strzostwach Polski, Europy, czy świa-
ta — podsumowuje szef powiatowej 
oświaty.

Marek Szymański

Sprawą wycinki starych dębów w Bo-
żem emocjonowaliśmy się od marca 
2021 roku, kiedy Prokuratura Rejono-
wa w Mrągowie skierowała do miejsco-
wego sądu akt oskarżenia przeciwko 
Henrykowi L. Mężczyźnie zarzucono, 
że przygotowując w styczniu 2020 r., w 
imieniu lokalnej spółki rolniczej, wnio-
sek do Urzędu Gminy Mrągowo o wy-
danie zezwolenia na usunięcie drzew w 
miejscowości Boże, rosnących na dział-
kach należących do wyżej wymienionej 
spółki, podał nieprawidłową numera-
cję działek, na których znajdowały się 
drzewa wymagające wycięcia. Miało to 
skutkować umorzeniem postępowania 
administracyjnego w przedmiocie wy-
dania zezwolenia na usunięcie drzew i 
rozpoczęciem wycinki.

Oskarżony szedł w zaparte
— Według ustaleń prokuratora Hen-

ryk L. w okresie od stycznia 2020 r. do 
6 marca 2020 r. spowodował nieumyśl-
nie zniszczenie w świecie roślinnym w 
znacznych rozmiarach poprzez wycię-
cie 24 dębów. Każde z wyciętych drzew 
liczyło co najmniej 180 lat — informuje 

sędzia Olgierd Dąbrowski-Żegalski.
Proces w tej sprawie rozpoczął się 

7 czerwca 2021 r. przed Sądem Rejo-
nowym w Mrągowie. Oskarżony od 
początku nie przyznawał się do zarzu-
canego mu czynu. Sprawa przeciągała 
się, w końcu 22 lutego zapadł wyrok w 
tej sprawie. Sąd zmienił zarówno opis 
czynu zarzucanego Henrykowi L., jak 
i jego kwalifikację prawną. Sąd uznał 
mężczyznę za winnego tego, że przy-
gotowując dokumentację związaną z 
wycinką drzew, nie wystąpił do Regio-
nalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska 
w Olsztynie o wydanie zezwolenia na 
zbiór objętych ochroną gatunkową po-

rostów rosnących na tych drzewach. W 
rezultacie spowodowało to zniszczenie 
tych cennych przyrodniczo porostów, 
których siedliskiem były wycięte stare 
dęby.

Zabrakło jednego wniosku?
Jak informuje sędzia Dąbrowski-Że-

galski, sąd przyjął, że Henryk L. popeł-
nił wykroczenie z art. 131 pkt 14 ustawy 
o ochronie przyrody, za co skazał go 
na karę 5 tys. złotych grzywny. — Po-
dając ustne motywy rozstrzygnięcia 
sąd wskazał, że kwestia podania przez 
Henryka L. błędnej numeracji dzia-
łek, na których znajdowały się drzewa 
wymagające wycięcia, nie miała zna-
czenia przy wydaniu rozstrzygnięcia 
w tej sprawie. Sąd ustalił, że na samą 
wycinkę tych drzew nie było wymagane 
zezwolenie. Przewinieniem Henryka L. 
było to, że nie złożył wniosku ozezwo-
lenie na usunięcie porostów rosnących 
na drzewach przeznaczonych do wycin-
ki — dodaje rzecznik sądu.

Wyrok w tej sprawie nie jest prawo-
mocny.

red.

Połasił się na kilka butelek wódki,
zatrzymał go policjant po służbie

Policjant z mrągowskiej komendy 
w czasie wolnym od służby zatrzymał 
sprawcę kradzieży sklepowej. Dzię-
ki spostrzegawczości i szybkiej reak-
cji funkcjonariusza został zatrzymany 
34-latek, który ukradł kilka butelek 
wódki o wartości 200 złotych. Do zda-
rzenia doszło w jednym z dyskontów 
spożywczych na terenie Reszla. — W 
trakcie zakupów funkcjonariusz za-
uważył, jak jeden z klientów z półki 
sklepowej bierze alkohol, który chowa 
do swojego plecaka oraz pod kurtkę — 
informuje asp. Dorota Kulig. Policjant 
bez chwili namysłu ruszył za mężczyzną 
i w momencie kiedy 34-latek przekro-
czył linię kas, zatrzymał go. Po chwili 
na miejsce przyjechali funkcjonariusze, 
którzy ukarali złodziejaszka mandatem 
karnym. Towar w stanie nienaruszo-
nym wrócił na półki sklepowe.

Obywatelskie zatrzymanie
amatora jazdy na podwójnym gazie

Obywatelską postawą wykazał się 
świadek, który uniemożliwił dalszą jaz-
dę nietrzeźwemu kierowcy. Mężczyzna 
miał w organizmie ponad 2 promile al-
koholu. 

Zaniepokojony mężczyzna zadzow-
nił na numer alarmowy z informacją o 
kierującym, który może być pod dzia-
łaniem alkoholu. — Zgłaszający powie-
dział, że gdy jechał krajową szesnastką 
od Marcinkowa w kierunku Mrągowa, 
kierowca Opla Vivaro nagle włączył się 
do ruchu, wjeżdżając tuż przed jego 
pojazd. Zgłaszający zmuszony był do 
hamowania, aby uniknąć zderzenia — 
informuje asp. Dorota Kulig, rzecznik 
mrągowskiej policji. Podczas dalszej 
drogi zauważył, jak kierowca opla je-
dzie tzw. slalomem. Wtedy zaalarmo-
wał policję. Zdążył jeszcze zajechać 
mu drogę i uniemożliwił dalszą jazdę. 
42-letniemu mężczyźnie grożą 2 lata 
pozbawienia wolności oraz zakaz kie-
rowania pojazdami nawet do 15 lat.

Pijana matka wiozła małe dziecko
Dyżurny mrągowskiej policji otrzy-

mał zgłoszenie, że krajową szesnastką, 
na odcinku Bagienice-Mrągowie jedzie 
kierowca opla corsy, który może być 
nietrzeźwy. Policjanci zatrzymali opi-
sane auto na terenie Mrągowa. Wtedy 
okazało się, że za kierownicą siedzi ko-
bieta. — Badanie alkomatem wykaza-
ło, że miała blisko 2 promile alkoholu 
w organizmie. 34-latka wiozła ze sobą 
czteroletnie dziecko. Na szczęście w 
foteliku. Kobieta tłumaczyła funkcjo-
nariuszom, że jechała do sklepu zoolo-
gicznego po zwierzątko dla synka — po-
informowała asp. Dorota Kulig.

zebr. red

#NA SYGNALE

Niska grzywna w kontrowersyjnej sprawie
Zapadł wyrok w sprawie o wycięcie wiekowych dębów. Oskarżony został skazany na karę 5 tys. zł 

grzywny za wycięcie liczących co najmniej 180 lat dębów, na których rosły wyjątkowo cenne przyrod-
niczo i podlegające ścisłej ochronie gatunkowej porosty. Wyrok w tej sprawie nie jest prawomocny.

Od nowego roku szkolnego nie będzie naboru do klasy czwartej w szkole podstawowej i do klasy 
pierwszej w liceum ogólnokształcącym w szkołach mistrzostwa sportowego w Zespole Oświatowo
-Sportowym „Baza” w Mrągowie. To efekt uchwał, które w ostatnim czasie podjęli powiatowi radni.

Rewolucja w „Bazie” rozpoczęta?
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W mediach społecz-
nościowych pojawiają 
się już bieżące wpisy z 
dziurami. Teoretycznie 
mieszkańcy takich miast 
jak Mrągowo powinni się 
już... przyzwyczaić, bo te 
problemy powracają re-
gularnie po każdej zimie. 
Ale trudno się oswoić z 
takim „komfortem”, kie-
dy czasem nawet klucząc 
pomiędzy jadną dziurą 
a drugą, wpada się w... 
trzecią. 

Syzyfowa praca
Na jednej z mrągow-

skich grup na Facebo-
oku pojawiły się ostat-
nio sygnały o dziurach 
w nawierzchni przy ul. 
Rynkowej. Mieszkan-
ka miasta pisze: „Kiedy 
naprawiona zostanie 
droga na ul. Rynkowej 
(prowadzi z os. Mazur-
skiego przy wodociągach 
do miasta)? Dziury nie 

zostały załatane jeszcze 
po zeszłorocznej zimie, 
a zapadnięte studzienki 
kanalizacyjne grożą wy-
padkiem. Sprawa była 
zgłaszana już w zeszłym 
roku i cisza”.

Winą za uszkodzenia 
w nawierzchni akurat tej 
drogi można „obarczyć” 
studzienki, które podczas 
remontu wykonanego 
wiele lat temu (przynaj-
mniej dziesięciu, według 
naszej wiedzy) zostały źle 
obsadzone, co potwier-
dza m.in. zastępca bur-
mistrza Mrągowa. Tade-
usz Łapka zadeklarował, 
że ZWiK ma się zajmo-
wać bieżącym popra-
wianiem zapadniętych 
studzienek. Docelowo za 
dwa lub trzy lata ul. Ryn-
kowa ma być remonto-
wana i wówczas problem 
ma zniknąć. Jak mówi 
burmistrz Łapka, miasto 
z naprawą nawierzchni 

w mieście czekało na ko-
niec zimy, by teraz zabrać 
się za łatanie dziur. Choć 
i tak najczęściej niewiele 
to daje, ponieważ dziury 
wyjdą znowu – za rok. 

— Co roku samorządy 
wykonują syzyfową pra-
cę, ponieważ te dziury i 
tak „wyjdą” – kiedy tyl-
ko będzie się kończyła 
kolejna zima — nie kry-

je zastępca burmistrza 
Mrągowa.

Remont był za drogi?
Temat Rynkowej „pod-

chwycili” radni Mrą-
gowskiej Inicjatywy 
Społecznej, którzy przy-
pomnieli, że o dziura-
wej nawierzchni w tym 
miejscu i uszkodzonych 
włazach studzienek in-

terpelowali w maju ubie-
głego roku. W odpowie-
dzi burmistrz zarzucił 
im... nieprawidłowości 
przy składaniu interpe-
lacji. Radni dostali także 
zapewnienie, że sytuacja 
jest monitorowana przez 
miasto, a same naprawy 
miały być wykonywa-
ne przez adminstratora, 
czyli ZWiK. Po upływie 

kilku kolejnych miesięcy, 
kiedy studzienki nadal 
„straszyły” kierowców, 
radni MIS skierowali się 
bezpośrednio do admini-
stratora. — Wtedy okaza-
ło się, że miasto istotnie 
poprosiło o analizę stanu 
28 studzienek przy ul. 
Rynkowej i wycenę ich 
naprawy, jednak cena 31 
600 złotych (netto) była 
zbyt wysoka i miasto zle-
ciło naprawę tylko czte-
rech największych dziur 
— informują radni. 

Mieszkańców zapewne 
mniej interesuje sprawa 
kosztów, zwłaszcza jak 
się wydaje akceptowal-
nych, bardziej martwią 
się, by w następnym roku 
problem nie powrócił.

Marek Szymański

Fakt, że uchwała 
zwiększająca o ponad 
80% pobory Burmistrza 
została podjęta przyję-
liśmy ze zdziwieniem i 
ubolewaniem. Cieszy nas 
natomiast zacieśniająca 
się współpraca pomiędzy 
Klubami Radnych MIS 
i MWS. Owocami tego 
było wprowadzenie do 
projektu Budżetu Miasta 
na rok 2022 bardzo waż-
ny pozycji, związanych 
z poprawą jakości życia 
mieszkańców oraz roz-
wojem Miasta. 

Poniżej przedstawia-
my główne propozycje, 
które z naszej inicjatywy 
zostały wprowadzone do 
budżetu Gminy Miasto 
Mrągowo na rok 2022:

Wykonanie koncepcji 
zagospodarowania terenu 
przy ul. Kolejowej na po-
trzeby dworca autobuso-
wego. 

W naszej opinii budo-
wa dworca autobusowe-

go powinna być inwesty-
cją priorytetową. Należy 
zapewnić podróżnym od-
powiednie warunki oraz 
uporządkować kwestie 
związane z korzystaniem 
z przystanków komu-
nikacji miejskiej przez 
przewoźników. Teren 
niefunkcjonującego od 

pewnego czasu „dworca” 
PKS przy ul. Kolejowej 
jest idealną  lokalizacją 
ze względów logistycz-
nych i technicznych do 
budowy niewielkiego, 
nowoczesnego budynku 
dworcowego. Przyjęcie 
optymalnych rozwiązań 
pozwoli przeprowadzić 

taką inwestycję w ak-
ceptowalnych i możli-
wych do udźwignięcia 
dla budżetu kosztach. 
Rozpoczęcie prac nad 
wykonaniem koncepcji i 
dokumentacji projekto-
wej powinno rozpocząć 
się jak najszybciej. 

Wykonanie koncepcji 
uzbrojenia technicznego 
na terenie Nikutowa. 

W maju 2021 roku 
Rada Miejska w Mrą-
gowie podjęła uchwałę 
w sprawie uchwalenia 
miejscowego planu za-
gospodarowania prze-
strzennego dla frag-
mentu miasta Mrągowo 
położonego na południe 
od ul. Słonecznej, pomię-
dzy ul. Wojska Polskiego 
i terenem linii kolejo-
wej. W wyniku decyzji 
radnych przeznaczono 
kilka hektarów gruntów 
miejskich pod zabudowę 
wielorodzinną. Inten-
cją Rady Miejskiej było 

zwiększenie dostępno-
ści mieszkań na rynku. 
Zgodnie z zapowiedziami 
Burmistrza  na terenie 
objętym zmianą planu 
miały powstawać kolejne 
budynki niczym „grzyby 
po deszczu”. Niestety od 
podjęcia uchwały prace 
związane z uzbrojeniem 
terenu i przygotowaniem 
gruntów do sprzedaży 
dla potencjalnych in-
westorów wyhamowały. 
Kompletne wykonanie 
inwestycji obejmujące 
infrastrukturę drogową i 
techniczną mogłoby uzy-
skać nawet 95% dofina-
sowanie z Programu In-
westycji Strategicznych. 
Złożenie stosownego 
wniosku zależy od de-
cyzji Władz Miasta. Li-
czymy na to, że sprawa 
zostanie potraktowana 
priorytetowo i już nieba-
wem na przedmiotowym 
terenie rozpoczną się 
inwestycje, które wpły-
ną na zwiększenie do-

stępności mieszkań dla 
Mieszkańców. 

Przebudowa stadionu 
miejskiego przy ul. Mron-
gowiusza.

Mrągowo miastem lu-
dzi aktywnych. Przebu-
dowa stadionu miejskie-
go to kolejna inwestycja 

o której wprowadzenie 
do budżetu miasta wnio-
skowaliśmy w grudniu 
ubiegłego roku. Realiza-
cja tej inwestycji nie była 
przewidziana w projekcie 
budżetu przedstawionym 
przez Burmistrza. Także 
tą inwestycję można by 
przeprowadzić z dofina-

sowaniem z Programu 
Inwestycji Strategicz-
nych (dofinansowanie do 
90%). Jest to niepowta-
rzalna okazja do budowy 
nowoczesnego stadionu 
lekkoatletyczno-piłkar-
skiego z zapleczem so-
cjalnym, nie nadwyrę-
żając przy tym finansów 
miejskich. Inwestycje 
w infrastrukturę spor-
tową są inwestycjami 
szczególnie istotnymi ze 
względów społecznych, 
dlatego też nie powin-
niśmy zwlekać z rozpo-
częciem całego procesu 
inwestycyjnego. 

Przewodniczący klubu 
radnych Mrągowskiej 
Inicjatywy Społecznej

Robert Wróbel

Przewodniczący 
klubu radnych 

Mrągowskiej Wspólnoty 
Samorządowej

Jakub Doraczyński 

MWS/MIS: to istotne zmiany w Budżecie Miasta na rok 2022
Tematem, który pod koniec ubiegłego roku zdominował dyskusje wśród radnych i Mieszkańców była znaczna podwyżka zarobków 

Burmistrza dr hab. Stanisława Bułajewskiego. Radni klubów radnych Mrągowskiej Inicjatywy Społecznej i Mrągowskiej Wspólnoty Sa-
morządowej byli przeciwni tak wysokiej podwyżce. 

Po każdej zimie nasze samorządy mają ten sam problem: dziury w drogach! Niestety nie inaczej jest teraz – kiedy tylko śniegi stop-
niały z nawierzchni lokalnych dróg kierowców jeżdżących po Mrągowie zaczęły straszyć ubytki, które często są przyczyną uszkodzeń w 
autach.

Dziurawy koszmar z ul. Rynkowej powrócił

Ul. Rynkowa straszy, jak co roku, ale miasto z jej remontem się nie spieszy (fot. Internauta)
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Symbolem Mikołajek jest „Król Sie-
law”, czyli ukoronowana ryba przed-
stawiona w herbie miasta. Jej ciało po-
kryte jest srebrnymi łuskami, a głowę 
zdobi złota korona. Związana jest z nim 
słynna legenda, która wyjaśnia koronę 
na głowie oraz łańcuch przymocowany 
do ust. Herbowa ryba zwana była przez 
dawnych mieszkańców „Stinthengst”. 

Parę słów o roli stynek w
dziejach miasta

Najsłynniejszą mikołajską rybą jest 
bez wątpienia sielawa. Mikołajki leżą 
w głównym rejonie połowów sielawy 
na Mazurach, dlatego nieprzypadkowo 
w latach 1870 – 1880 rozpoczęto tu na 
dużą skalę jej połowy i jej wędzenie. 
Miasto stało się jej głównym dostawcą 
nie tylko na stoły całej Prowincji, ale 
także Berlina, Drezna czy Hamburga. 
Ważną rolę odegrała przy tym organi-
zacja królewskiej poczty, za pośrednic-
twem której mikołajskie sielawy wę-
drowały w daleki świat.

Stynka jednak była równie ważna, 
jeśli nie ważniejsza dla mieszkańców. 
W ciężkich czasach stanowiła główne 
danie na stołach. Stynki łowi się zimą. 
Dawniej, gdy zamarzała tafla jeziora 
ciężki sprzęt przewożono saniami do 
miejsca połowu. Zimą stynki są niedo-
tlenione, a wiec bardziej ospałe. Gro-
madzą się więc w zagłębieniach dna. 
Śpią tak całymi ławicami. W lodzie 
drążono otwory, przez które pod nim 
przeciągano sieci, które rozwijano aż 
do dna. Maszyny naciągały sieci, zwija-
jąc je po dnie. 

Praca rybaków nie należy do naj-
lżejszych. Mógł się o tym przekonać 
Karol Okrasa, który zrealizował w Mi-
kołajkach odcinek swojego programu 
- „Okrasa łamie przepisy”. Znany ku-
charz przyglądał się procesowi odłowu 
stynki, z której słynie mazurskie mia-
steczko.

Legenda o „stynkowym królu”
Legenda przekazana przez Melchio-

ra Wańkowicza w 1935 r.: „Władca ryb 
jest skuty grubym łańcuchem. Z po-
wstaniem herbu wiąże się wiele legend. 
Jedna z nich opowiada o wielkiej rybie, 

która na prośbę bogów pruskich strze-
gła bezpieczeństwa mieszkańców wód 
w Krainie Wielkich Jezior Mazurskich. 
Uniemożliwiała ona rybakom połowy, 
co było powodem ich biedy. Dopiero, 
gdy żona rybaka z Mikołajek złożyła 
ofiarę bogom, ci w zamian podarowali 
jej metalowe kółeczko, na wzór które-
go kowal zrobił sieć, by złowić Króla 
Sielaw. Władcę uwięziono, a do osady 
powrócił dobrobyt. Od tej pory Król 
Sielaw stał się herbem Mikołajek.”

O herbie
Najprawdopodobniej Mikołajki w 

momencie otrzymania praw miejskich 
nie otrzymały herbu. Przez wieki nie 
był on stosowany. Znany heraldyk nie-
miecki Beckherrn podaje w 1892 r., że 
„Mikołajki własnego herbu nie posiada-
ją.” Mikołajki toczyły nawet spór o pra-
wo używania znaku herbowego „Króla 
Sielaw” z Labiawą (obecnie Polessk w 
Obwodzie Kaliningradzkim), który to 
Mikołajki wygrały. Można przyjąć, że 
było to w czasie nadania herbu po raz 
pierwszy w dziejach. Najprawdopodob-
niej dopiero w 1922 r. Miasto przyjęło 
Króla Sielaw do swojego herbu. Tłuma-

czyłoby to brak jakichkolwiek herbów 
historycznych oraz znikomą ilość przy-
kładów przedwojennych.

Co oznacza słowo „Stinthengst”? 
„Stint” to po niemiecku „stynka”. Jest 

to rybka o wydłużonym ciele, o długo-
ści do 20 cm, pokryta dużymi, przezro-
czystymi łuskami. Drugi człon nazwy, 
czyli „Hengst” to dosłownie „ogier”. 
Najprawdopodobniej pierwszą osobą, 
która pokusiła się o przetłumaczenie 
nazwy na język polski był Melchior 
Wańkowicz, który w 1935 r. wraz z 
córką odbywał swoją słynną podróż po 
Prusach Wschodnich.

Opisując Mikołajki tak pisze o her-
bie: „Ongiś podobno przestały się roz-
pładzać sielawki, źródło utrzymania 
Mikołajek, wtedy ojcowie miasta poszli 
po rozum do głowy i uwiązali u mostu 
potwora, którego nazwali Stinthengst 
(sielawkowy ogier).”

Sielawa to jednak niemiecka „Marä-
ne”, a co z tym ogierem? W języku 
niemieckim „Hengst” to co prawda 
„ogier”. Ale w połączeniach z innymi 
rzeczownikami wyolbrzymia ich zna-
czenie, nadając mocy, siły, wielkości.

W przypadku połączeniu „Stinthen-
gst” drugi człon „Hengst” wskazuje na 
cechę pierwszego, czyli stynki. Słowo 
„Hengst” w takim znaczeniu nie ozna-
cza „ogiera”, ale wyolbrzymia zna-
czenie pierwszego oznaczając dużą, 
mocarną stynkę. W herbie miasta jest 
stynka, zwłaszcza widać to na przedwo-
jennej tarczy herbowej, gdzie Król ma 
wydłużone ciało.

Historyczne źródło
Stinthengstem dawniej w Mikołaj-

kach nazywano złośliwie łańcuch, któ-
ry był rozciągnięty pomiędzy dwoma 
brzegami jeziora Mikołajskiego. Utrud-
niał on przepłynięcie łodziom. W tym 
miejscu pobierano bowiem myto. Już w 
czasach krzyżackich za przejazd pobie-
rano opłatę. Krzyżacy w Mikołajkach 
wybudowali dwór i karczmę, posiadali 
monopol na połów ryb. Gdy w 1516 r. 
zbudowano pierwszy drewniany most, 
łańcuch rozpięty był pod nim. 

Tradycja wodowania „Króla Sielaw”  
Współcześnie pierwszym wydarze-

niem otwierającym sezon turystyczny 
jest Wodowanie Króla Sielaw. Pole-
ga ono na przeciągnięciu wodą przez 
miejscowych rybaków około 3 metro-
wej pływającej makiety Króla wzdłuż 
miasta i przymocowania go do mostu 
drogowego. Towarzyszy temu parada 
statków.

Nie jest to jednak zbyt stara trady-
cja. Nie wiadomo kiedy powstała, ale z 
przekazów wynika, że musiało to być w 
latach 90-tych XIX w. Powodem była 
chęć uatrakcyjnienia pobytu turystom. 
Był to czas gdy odkryto turystyczne wa-
lory nie tylko Mikołajek, ale Mazur. 

Przed 1945 r. wodowanie Króla Sie-
law odbywało się co 3 lata i uświetnio-
ne było regatami kutrów rybackich od 
mostu do j. Śniardwy i z powrotem. 
Koronacja zwycięzców odbywała się na 
trybunie zbudowanej na rynku.

Opracowanie: 
Robert Wróbel/UMIG Mikołajki

Urząd Miasta i Gminy w Mikołajkach przygotowuje się do letniego sezonu turystycznego. W tej chwili trwa opracowywanie przewodni-
ka turystycznego po Mikołajkach. Za przyzwoleniem prezentujemy kilka ciekawostek o Królu Sielaw, które znajdą się w publikacji, tych 
znanych, ale też odkopanych z archiwów.

Kilka ciekawostek o Królu Sielaw

Legenda głosi, że przed wiekami Król Sielaw był władcą okolicznych wód, a dzięki swojej sile 
potrafił przewracać kutry i zrywać rybackie sieci (archiwum)

Urząd Miasta Mrągowa, ul. Królewiecka 60A 		  — 89 741 90 00 
Starostwo Powiatowe w Mrągowie, ul. Królewiecka 60A 	 — 89 741 01 50
Szpital Mrągowski im. Michała Kajki, ul. Wolności 12 	 — 89 741 21 27
Urząd Stanu Cywilnego w Mrągowie, ul. Ratuszowa 5 	 — 89 741 30 02 
Urząd Stanu Cywilnego w Mikołajkach, ul. Kolejowa 7	 — 87 421 90 50
Urząd Stanu Cywilnego w Pieckach, ul. Zwycięstwa 34	 — 89 742 11 70
Urząd Stanu Cywilnego w Sorkwitach, ul. Olsztyńska 16A	— 89 742 81 79
Sąd Rejonowy w Mrągowie, ul. Królewiecka 55 		  — 89 743 30 36
Powiatowy Urząd Pracy, ul. Kopernika 1 			  — 89 743 35 00
Nadleśnictwo Mrągowo, ul. Warszawska 49 		  — 89 741 22 36
Nadleśnictwo Strzałowo, Strzałowo 2			   — 89 742 11 65 
PSSE, Sanepid, ul. Królewiecka 60 			   — 89 741 26 34

PLACÓWKI KULTURALNE 
Mrągowskie Centrum Kultury, ul. Warszawska 26	 — 89 741 35 50
Młodzieżowy Dom Kultury, ul. Kopernika 2 		  — 89 741 25 32 
Centrum Kultury „Kłobuk”, ul. Kolejowa 6 		  — 87 421 61 46 
Gminny Ośrodek Kultury „Pegaz”, ul. Zwycięstwa 6 	 — 89 742 22 69 
Gminny Ośrodek Kultury w Sorkwitach, ul. Szkolna 5	 — 89 742 81 25 

URZĘDY i INSTYTUCJE 
Urząd Gminy Mrągowo, ul. Królewiecka 60A		  — 89 741 29 24 
Urzàd Gminy w Pieckach, ul. Zwycięstwa 34 		  — 89 742 20 29 
Urzàd Gminy w Sorkwitach, ul. Olsztyńska 16A 		  — 89 742 81 79 
Urząd Miasta i Gminy w Mikołajkach, ul. Kolejowa 17 	 — 87  421 90 50
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Znany jest Pan w Mrągowie jako 
regionalista, popularyzator tu-
rystyki aktywnej. Może pierwsze 
pytanie zabrzmi banalnie, ale … 
skąd taka pasja?
— Kierując 12 lat Mrągowskim Cen-
trum Informacji Turystycznej oraz Lo-
kalną Organizacją Turystyczną bardzo 
zwracałem uwagę na to by zaciekawić 
turystów naszym regionem. Najlepszy-
mi ambasadorami każdej miejscowości 
są jej mieszkańcy, więc podejmowali-
śmy działania skierowane też do nich. 
To stanowiło o wyjątkowości naszej in-
formacji turystycznej.
A ponieważ rozpoczynając pracę nie 
było za dużo materiałów przydatnych 
do tych działań, nawet w języku pol-
skim, dlatego też zacząłem gromadzić 
i tłumaczyć publikacje o Mrągowie. 
Potrzebne to było by pisać teksty nie 
tylko na stronę internetowa, ale też do 
publikacji.
Zacząłem organizować rajdy w terenie, 
by popularyzować wśród Mrągowian 
wiedzę o regionie. Stały się one bardzo 
popularne. Gdy kończyłem pracę było 
ich równo 100.
Gdy zostałem wybrany prezesem To-
warzystwa Miłośników Ziemi Mrągow-
skiej doszły do tego współorganizacja 
wystaw w mrągowskim muzeum czy 
spotkania z ludźmi, którzy mogli cie-
kawie opowiedzieć o regionie. Były to 
„Pogaduszki Mrągowskie”.
Powody były więc zawodowe, oczywi-
ście wypływające z osobistych zaintere-
sowań np. historią, ale też lubię pracę 
z ludźmi.

Co takiego urzekającego jest pana 
zdaniem w Ziemi Mrągowskiej? 
— Przede wszystkim nasze Mrągowo. 
To jedno z najstarszych miast mazur-
skich z oryginalnym centrum. Intere-
suję się architekturą, a w Mrągowie w 
historycznym śródmieściu mamy zabu-
dowę w różnych stylach architektonicz-
nych, głównie z XIX wieku. Poza histo-
rią, ciekawe jest także położenie miasta 
na wzgórzach i w dolinach. Wyjeżdża-
jąc z miasta na północ mamy tereny z 
przewagą pól i łąk, a jadąc na południe 
głównie lasy, w tym Puszczę Piską, czy-
li jeden z największych kompleksów le-
śnych. Dlatego wspieraliśmy działania 
związane z promocję turystyki aktyw-
nej. To są atrybuty turystyczne, które 
wyróżniają Mrągowo w porównaniu z 
innymi mazurskimi miastami. A jeśli 
chodzi o promocję to należy podkreślać 
to co nas pozytywnie wyróżnia.
W przypadku Mrągowa oczywiście jesz-
cze imprezy muzyczne na amfiteatrze, 
który należy do jednych z największych 

w Polsce. Dlatego wiele lat temu wymy-
śleliśmy hasło „Festiwalowe Miasto”.
Nasz powiat, pod względem turystycz-
nym, należy do wyjątkowych. Mamy 
atrakcje jednoznacznie rozpoznawal-
ne w całej Polsce, odpowiadające kon-
kretnym turystycznym segmentom. 
Mrągowo jako miasto imprez kultural-
nych z jednym z największych amfite-
atrów, Mikołajki jako stolica żeglarska 
z j. Śniardwy oraz Puszcza Piska z szla-
kiem Krutyni, czyli teren do uprawia-
nia turystyki aktywnej.  
Mieszkamy w bardzo pięknym regio-
nie. Jeśli ktoś lubi piesze i rowerowe 
wędrówki, jak ja, to ciężko sobie wy-
obrazić lepsze miejsce. 

Jest pan kolekcjonerem wszel-
kiej maści publikacji nt. Mrągowa 
(Sensburga). Zdradzi pan jakie 
"skarby" zalegają na półkach w 
domu państwa Wróbel? 
— Interesuje mnie przede wszystkim 
historia. Przez te lata faktycznie uzbie-
rałem sporo publikacji o Mrągowie. 
Niestety w języku polskim jest ich mało 
i są bardzo ogólne. Najciekawsze są 
sprzed wojny. Czasami publikuje jakieś 
krótkie informacje na swoim faceboko-
wym profilu. 
Chyba nie mam żadnych „perełek”. 
Zresztą nie jestem kolekcjonerem. In-
teresuje mnie informacja, a nie sam 
przedmiot, w tym przypadku książka. 
Większość jakie mam to ksera przed-
wojennych publikacji. Zastanawiam 
się nad uruchomieniem własnej stro-
ny internetowej, gdzie będę gromadził 
moje artykuły o regionie. Lubię dzielić 
się wiedzą. Jak tylko mogę, przekazuje 
publikacje do czytelni naszej Biblioteki 
Miejskiej.

Zaraża pan fascynacją do regio-
nu innych, chociażby poprzez te 
wycieczki po okolicy. Po pana 
odejściu z mrągowskiej informa-
cji turystycznej zrobiła się „luka”, 
bo niestety nikt już nie organizuje 
takich aktywności. 
— Mrągowianie interesują się historią 
miasta i bardzo pozytywnie reagują na 
inicjatywy popularyzujące krajoznaw-
stwo. Zresztą często od uczestników 
dowiadywałem się ciekawych rzeczy 
lub zwracali oni moją uwagę na cie-
kawe aspekty. Obecnie niestety nie są 
organizowane w sposób „instytucjonal-
ny”, ale ja nadal organizuje wycieczki, 
w których każdy może wziąć udział. 
Niestety mniej niż kiedyś. 

Zdradzi pan swoje ulubione miej-
sca, do których zawsze powraca 
pan niezależnie od pogody, na-
stroju...? 
— Takich miejsc nie mam. Natomiast 
bardzo lubię Rowerowy Szlak Krutyni. 
Uważam, że bardzo fajnie udało się tą 
trasę zaplanować. Polecam każdemu 
rowerzyście.

Dał się pan poznać także jako or-
ganizator WOŚP w Mrągowie. 
Jak właściwie do tego doszło? Nie 
miało to zapewne żadnego związ-
ku z tym o czym rozmawiamy?
— Trochę przypadkowo. Sztab two-
rzony był zawsze w domu kultury. Ta-
kie są odgórne wymogi organizacyjne. 
Ponieważ nikt się nie zgłaszał, a zbliżał 
się ostateczny termin powołania szta-
bu, zgodziłem się ja. Obawiałem się czy 
czasowo podołam, tak by nie kolidowa-
ło to z pracą. Zima to wbrew pozorom, 
okres bardzo intensywnego przygoto-

wania do sezonu turystycznego. Przy-
gotowania do targów turystycznych, 
nowych publikacji, pisania projektów 
o dofinansowanie itd. Praca w sztabie 
to także bardzo dużo działań i wszystko 
musi się idealnie spiąć na dzień Finału. 
Nie wyobrażałem sobie, że w Mrągowie 
mogłaby Orkiestra nie zagrać. Miałem 
zresztą wspaniałych ludzi do pomocy. 
Przez kilka lat byłem szefem sztabu. 
Miałem z tego bardzo dużo osobistej 
satysfakcji.

Jest pan także radnym Rady Miej-
skiej obecnej kadencji. Dlaczego 
zdecydował się pan kandydować?
— Z powodów o których już trochę po-
wiedzieliśmy. Pracując tyle lat w tury-
styce zdobyłem duże doświadczenie i 
wiedzę, byłem członkiem zarządu Re-
gionalnej Organizacji Turystycznej, Fo-
rum Informacji Turystycznych. Uwa-
żałem, że do rady miasta dostają się 
ludzie, którzy pracują lub zajmują się 
rzeczami odległymi od decyzji, które 
podejmują jako radni. W Mrągowie za-
interesowanie radnych sprawami roz-
woju turystyki było żadne. Pamiętam 
kiedyś stwierdzenie jednego radnego, 
że „go nie interesują turyści rowerowi, 
bo on rowerem nie jeździ”. Kandydując 
wydawało mi się, że mogę mieć pozy-
tywny wpływ na mrągowską turystykę. 
Jednak w czasie kampanii nie zabiega-
łem o mandat, bo zaangażowałem się w 
kampanię kandydata Mrągowskiej Ini-
cjatywy Społecznej.
Po wyborach okazało się, że radny musi 
wykazać się nie tylko kompetencjami, 
ale przede wszystkim charakterem.

Jakiś czas temu pożegnał się pan 
z Mrągowską Informacją Tury-
styczną, chyba niekończenie w 
fajnych okolicznościach. Z per-
spektywy czasu dużo zmieniło to 
w pana życiu? 
— Praca w mrągowskiej Informacji to 
była moja pasja. Zmiana przyszła co 
prawda nie z mojej woli, nie była pla-
nowana, ale szybko znalazłem nowe, 
ciekawe zajęcie. 

O regionie mógłby pan zapew-
ne mówić i mówić, dlatego teraz 
dziękuję już za rozmowę, ale chy-
ba możemy zdradzić czytelnikom 
co jeszcze czeka ich z pana strony 
na naszych łamach?
— Oczywiście. Na łamach gazety zaczną 
pojawiać się artykuły krajoznawcze o 
naszym powiecie mojego autorstwa. 

rozmawiał Marek Szymański

Mieszkamy w bardzo pięknym regionie
W cyklu „Zbliżenia” zamierzamy przedstawiać osoby znane — lokalnych sportowców, społeczników, artystów, włodarzy, radnych — 

które na naszych łamach będą chciały dzielić się swoimi pasjami. Jako pierwszy dał się nam namówić Robert Wróbel, który na co dzień 
jest inspektorem ds. promocji, turystyki, kultury i sportu w Gminie Mikołajki, jest też radnym Rady Miejskiej w Mrągowie i przewodni-
kiem. Jego pasją jest lokalna historia, którą dzieli się m.in. podczas organizowanych przez siebie wycieczek po okolicy.

Robert Wróbel poza codziennymi obowiązkami interesuje się historią regionu (fot. arch.prywatne)
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Zwyciężyła drużyna, 
która w turnieju strzela-
ła najwięcej bramek. W 
bezpośrednim meczu z 
Zalanymi MZL odebrał 
prowadzenie w tabeli, a 
tym samym otworzył so-
bie drogę do triumfu.

W pierwszej połowie 
sobotniego meczu Zalani 
grali bardzo ostrożnie, a 
niemający nic do strace-
nia MZL atakował. Wice-
liderzy rozgrywek strze-
lili jedną bramkę. Po 
zmianie stron nastąpiła 
też zamiana ról. Kętrzy-

nianie musieli ten mecz 
przynajmniej zremiso-
wać, by przed ostatnią 
kolejką zachować w ta-
beli punkt przewagi nad 
rywalem. W końcu padła 
wyrównująca bramka i 
Zalani zaczęli szukac ko-
lejnych bramek. Pod ko-
niec meczu dwie szybkie 
kontry mrągowian „za-
łatwiły” mecz i to MZL 
schodził z parkietu w roli 
lidera!

W niedzielę piłkarze z 
Mrągowa zachowali fo-
tel lidera, drugie miejsce 

przypadło Zalanym (za-
łamani przegrali kolej-
ny mecz), a trzecie Kło-
bukowi Mikołajki. Trofea 
indywidualne ligi: Mate-
usz Barszczewski (MZL) 
został MVP rozgrywek, 
Mateusz Popliński (Za-
lani) bramkarzem ligi, a 
Bartłomiej Zacharewicz 
(Kłobuk) najskuteczniej-
szym strzelcem. Nagrodą 
specjalną dostał Jakub 
„Żądło” Michalak.

Marek Szymański

Całe podium należało 
do naszych reprezen-
tantów. Dwa pierwsze 
miejsca zajęli bojerow-
cy Mazurskiego Klubu 
Żeglarskiego z Mikoła-
jek - bracia Zakrzewscy. 
Łukasz zdobył złoto, a 
Tomasz srebro. Na trze-
cim miejscu uplasował 
się Jarosław Radzki z 
Olsztyńskiego Klubu Ze-
glarskiego.

Polscy bojerowcy wy-
raźnie zdominowali za-
wody, nie tylko okupując 
podium, ale zajmując 
także... trzy kolejne miej-
sca! Michał Burczyński 
(AZS UWM Olsztyn) był 
czwarty, świeżo upieczo-

ny mistrz świata w kla-
sie DN Robert Graczyk 
piąty, a szósty Adam 
Szczęsny (obaj Olsztyń-
ski Klub Żeglarski). W 
zawodach wystartowało 
55 zawodników, w tym 
19 Polaków.

Bojerowcy z Mikołajek 
świetnie poradzili sobie 
też w zawodach, które 
odbyły się na jeziorze 
Rėkyvos (Litwa). Bez-
konkurencyjny okazał 
się tym razem Tomasz 
Zakrzewski, w przeszło-
ści dwukrotny Mistrz 
Świata. Kolejne miejsca 
przypadły jego klubo-
wym kolegom. Drugi był 
Robert Graczyk, były me-

dalista mistrzostw świa-
ta, a trzeci brat Łukasz. 
Czwarte miejsce wywal-
czył Jarosław Radzki 
z OKŻ Olsztyn, a piąty 
Karol Jabłoński, najbar-
dziej utytułowany boje-
rowiec świata.

— Super impreza, na 
bezpiecznym lodzie, dłu-
giej trasie regatowej, fan-
tastycznych warunkach 
wiatrowych, przebija-
jącym się słońcu. I całą 
masą kibiców na lodzie 
z wędkarzami lodowymi 
włącznie — podsumował 
litewskie zawody trener 
Stanisław Mickiewicz. 

red.

Bojerowcy z Mikołajek zdominowali taflę

Zalani nie dowieźli lidera.
Liga halówki dla MZL!

Wielkim triumfem zawodników MKŻ Mikołajki zakończyły się bojerowe Mistrzostwa Europy w norweskim Storsjøen. Nasi bojerowcy 
odnieśli też sukcesy podczas Międzynarodowych Mistrzostw Polski klasy DN! Cała medalowa trójka to zawodnicy Mazurskiego Klubu 
Żeglarskiego. Wcześniej dwójka zawodników mikołajeckiego klubu stanęła na najwyższym stopniu podium Mistrzostw Polski Juniorów!

Mrągowska Liga Piłki Nożnej Halowej sezonu 2021/22 zakończo-
na! Triumf w rozgrywkach drużyna MZL Mariusz Głowala wydarła 
w przedostatniej kolejce drużynie Zalanych Kętrzyn. 

Hasło „STOP WAR” pojawiło się przed meczem na szczycie. 
Fot Jakub Pyśk

Łukasz Zakrzewski razem z bratem Tomaszem zdominowali podium ME! (fot. PZŻ/archiwum)


